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NOWINY CODZIENNE

IsfśCifl z lidami ca PcIitetBcEce
Zaviieszen.e wykładów aż do odwołania

Od pewnego czasu na Po litech ­
nice studenci P o lacy  stale pro­
wokowani są przez żydów. Pow ta­
rza jące się ekscesy żydowskie do­
prow adziły  już w  ubiegłą sobotę 
do zdem olowania lokalu W za jem ­
nej .Pomocy.

W czora j kolo godz 10 rano na 
Politechn ikę w kroczyła  grupa oko 
lo 30 ludzi, pod które j osłoną 
studenci żydow scy zaczęli rozrzu ­
cać ulotki, zaw iera jące  brutalną 
napaść na m łodzież narodową. 
Studenci czynnie zareagow ali na

prowokację. W  zw iązku z tem ro- nimi kon ferencję, w k tóre j poru

n a s z e  a b g

rrancuski paradoks
( g )  W czora jsze francuskie w y ­

bory uzupełniające, m ające usta­
lić  ostateczny skład Izby  deputo­
wanych, tem się różną od wszyst- 
kich poprzednich, że ju ż  zgory  
hyfo wiadome jaka  będzie ich 
Najw ażn iejsza  sensacja : o lb rzy­
mi Wzrost m anaatów  Komuni­
stycznych, W  wyborach z  roku 
1332 zdoła li oni popraw ić swój 
stan poa-adaiua tylko o 2 manda­
ty, s 10 na 12, w  obecnj ch prze­
pow iadano zgóry, że ich  zdobędą 
poł setki, je ś li m e w ięce j. W szy ­
stk ie inne przesunięcia sił przed- 
staw ią ly s ię  a i  do ostatn iej 
chw ili n iejasno —  to jedno nie 
Ulegało wątp liw ości.

Przypom ina się h istorja  n ie­
m iecka z roku 1924, k iedy to ko. 
muniści, m ający w  pie*Tvszym 
Reichstagu  ty lko  16 m iejsc, w 
drugim  zdobyli 62. W latach nu- 
stępnycn icn  s iły  rosły  jeszcz^ 
bardziej. Skutek był ten, że co­
raz trudn iej było  o większość i 
coraz bardziej tlepopularjwow aly 
rządy parlam entarne. Równocze­
śnie bowiem z  komunistami 
trium fow ała  wów czas także par 
t ja  h itierov ców, która z  trzech 
m andatów wzm ogła się p raw ie do 
30-lu. Dalszy zaś rozw ój w ypad­
ków jes . znany. W  roku 1932, gdy 
dwukrotiut trzeba było rozw iązy­
w ać niezdolny do p racy Reieh- 
stag, komuniści rośli z  78 manda­
tów  na w iosnę do 89 w lecie i 100 
w jes ien i, a le ju ż  w  parę m iesię­
cy  późn iej nastąpił przev rót h it­
lerowski —  w łaśnie pod w p ły ­
wem komunistycznego m ebezpie- 
czeustwa.

Czy podobny bedzie rozw ój rze­
czy także w e F ran c ji?  Co do bez­
w ładności parlamentu, prawdopo­
dobnie rak M niej natom iast ja ­
sno przedstaw ia się perspektyw a 
zorgan izow anego w ystąp ien ia  do 
w alk i e lem entów  antykom uni­
stycznych R acze j w ięc  wypadki 
zdążać będą do wybuchu sił ko­
m unistycznych.

N a  tero tle  tem jask raw ie j ry 
suje się dziwaczność obecnej sy­
tuacji, gdy zw ycięstw o komun, 
stów  dochodzi do skutKU głosam i 
lew icy , zb lokow anej dla obrony 
dem okracji parlam entarnej prze­
ciw ko n ieb ezp ieczeń s tw u  fa szy ­
stowskiem u". Zw alczać dyktatu­
rę  jedną w zm aga jąc szanse dyk­
tatury d rugie j, c z j l i  wypędzać 
d jab ła  Belzebubem —  czyż może 
być w iększy paradoks?

I kto w ie, czy nie „p rzech ytrzy ­
ła "  taktyka radykałów , tak upar­
c ie i bez przebierania w  środkach 
broniących swoich  wDływów, Tak 
silne usadow ienie się Kom m ter- 
nu w  -Amem sercu Europy, choć­
by n arazit nie odbiło się zbyt sil 
n ie na potnyce F ran c ji, może się 
na dalszj metę okazać bardzo 
brzemienne w  następstwa.

zegra ła  się na korytarzach P o li­
techniki form alna Ditwa, która 
trw ała  przez dw ie godziny. Pod­
czas w alk dotk liw ie  pobito paru 
studentów, wskutek czego musia­
no k ilkakrotn ie w zyw ać pogoto­
w ie. W alka zaKończyla się osta­
tecznie usunięciem wszystkich 
studentów żydowskich z murów 
Politechn ik i.

Następn ie rek tor w ezw ał pre­
zesów organ izacy j studentów Po 
laków na Po litechn ice i odbył z

Włosi wkrooiH do -A&cftii
Rozstrzeliwanie grabiących miasto maruderów

RZYM , 4.5. W łuski Komunikat 
w ojenny nr. 202.

Nasze kolumny zm otoryzowane 
p rzebyły przełęcz Term aber i za­
ję ły  m 'asto Debra Brehan. Stra 
że przean ie znajdu ją się ju ż  o 40 
km. na zachód od Debra Brehan.

N a froncie  południowym  w o j­
ska nasze posuwają się szybko da 
lej, pom .mo u lewnych deszczów. 
Oddziały nasze, kuóre znajdu ją 
się ju ż w  od ległości 80 km, za 
D aggabar, pobiły i rozproszyły 
w ojow ników  słynnego Omara Sa- 
mantar, k tóry  w  roku 1925 zamor 
dowal kapitana Carolei i następ­
nie w stąp ił na służbę negusa. W  
starciu tem Om ar Sam antar zo­
stał ciężko ranny, a syn jego  i 30 
w o jow n ików  legło na polu b itwy. 
Ludność Ogadenu w ita  z rado­
ścią wkracza jące oddziały w ło­
skie.

N a całym fron c ie  prowadzona 
je s t ożyw iona akcja lotników.

LO  N D YN , 4.5. W ed ług ostat­
nich w iadom ości czoło w łoskiej 
kolumny zm otoryzowanej znajdu­
je  się zaledw ie 12 km. od Addis 
Abeby.

W  opuszczonej sto licy negusa 
panowały przez całą noc grab ie­
że.

T łum  ob iegł w ieczorem  posel­
stwo francuskie, w  którem schro­
niło się 1500 osób, żądając w yda­
nia 16 W łochów , którzy w  ostat­
nich walkach dostali się do nie­
w oli abisyńskiej, zdołali jednak 
zbiec, chroniąc się w  poselstw ie 
francuskiem . Oblężeni zdołają 
prawdopodobnie przeciw staw ić 
się naporow i tłumu do chw ili na­
dejścia w ojsk  w łoskieh Z okien 
poselstwa wystaw iono karabiny 
maszynowe.

Do burzliwych wystąp ień  doszło 
rów n ież przed gmachem poselstwa 
tureckiego T łum  w darł s ię na 
dz.edzin iec gmachu, Post Istwo 
zw róciło  się o pomoc do posła an­
g ielsk iego, który w ysła ł oddział 
w ojsk indyjskich, przedzielonych  
do poselstwa W wflkiej B rytan ji, 
W ojska indyjskie zdoła ły  opróżnić 
dziedziniec, p rzycztm  kdku Ab.- 
syńczykow mus.ano zastrzelić.
W  poselstw ie amerykańskiem  po 

został jedyn ie  poseł o ra z  6 urzęd­
ników. Reszta personelu w raz z zo 

nami i dziećm i schroniła rię  dc po 
selstwa angielsk iego. W posel­
stw ie angielskiem  przebyw a prze­
szło 1000 europejczyków , którzy 
znaleźli tu schronienie przed 
zemstą rozbestw ionej luanośc:'. 
Schronił się tu rów n ież zw ierz- 
cnn-k koptyjsk iego kośc.oła. W  
czasie zam ieszek zginęło dotych 
czas 20 europejczyków .

P A R Y Ż , 4.5. Z Dżibuti donoszą,

ie  w ładze francuskie w  obawie o 
losy obyw ateli francuskich, prze­
bywających na teren ie dworca ko 
le jow ego  oraz- na teren ie posel­
stwa francuskiego w  A dd is  Abe- 
bie, postanow iły wysłać do sto licy 
A b isyn ji pośpiesznym transpor­
tem kolejow ym  dw ie kompar.je 
senegalczyków .

L O N D Y N , 4.5. W ed ług nie. 
sprawdzonych narazie w iadom o­
ści, straże przednie w łosk iej ko 
lumny zm otoryzowanej w kroczyły 
dziś rano do Add is Abeby. R ów ­
nocześnie nad miastem pojaw iła  
się eskadra samolotów, która o- 
krążywszy m iasto i rozrzuciwszy 
ulotki, nawołu jące ludność dc za ­
chowania spokoju, i zapow iadają

cc bliski koniec 
nych, lądowała 
A dd is  Alienie.

działań w o jen ­
na lotnisku w

P ierw sza  czynnością wkraczają 
cych oddziałów  włoskich było roz 
strze lan ie  kilku dezerterów  z ar- 
ir.ji negusa, schwytanych na go ­
rącym uczynku grabieży.

WT B E Z P A N S K IE M  M IE ŚC IE

L O N D Y N , 4,5. R euter z A d ­
dis - Abeby  donosi, że spodziewa­
ją  się tam, iż w  dniu dzisiejszym  
m iasto będzie za ję te  przez W ło ­
chów. Rabowanie m iasta ustało. 
Luźne bandy, złozone przew ażn ie 
z w o jow n ików  szczepu Galla,

ulicach Niejednokrotnie docho­
dzi do s ta ić  m iędzy tem i banda­
mi a ludnością stolicy. W iększość 
obyw ateli obcych, będących pod 
ochroną poselstwa W ie lk ie j Bry-

szano kw estję  zabezpieczenia u- 
czelni od pow tarza jących  się o- 
statnio ząjść. Studenci ośw iad­
czyli rektorow i, że koledzy ich 
stale są prowoicowani przez ży 
ćów  i prowokacje te w yw ołu ją  w  
skutkach bójki.

Jak się dowiadujem y, podczas 
za jść zostali pob ili: W egm ajste i 
Chaim, la t 20 (T w a rd a  55), M a­
je ro w ie ! Eugenjusz, la t 21, (H i 
poteczna 5 ), Lew insohn Jerzy, 
(T w a id a  3 ), K onstab ler M aury­
cy, la t 27, (Ś-to Jerska 30), Ro 
zen farb  Jakób, la t 19, (K o s zy k >  
wa 51), Fajnm esser Akiba, la t 
22, (Leszn o  361 i U szer Feldman, 
lat 25, (T w a rd a  15).

O godz. 1 popołudniu na 
murach Po litechn ik i ukaza­
ło się zarządzenie rektora uczelni 
następującej treśc i: „Zaw .eszam  
w yk łady i ćw iczen ia, aż do od­
w ołan ia  —  Rektor P ro f.  W ar- 
chalowskt".

Zapytany przez nas, p. rektor 
W archałow ski ośw iadczył, że w

tan ji, znajdu je się na terenach sprawne za jść prowadzone je s t 
poselstwa. W y ją tek  stanow ią A - 1 śledztwo, przed ukończeniem któ-
rabow ie, k tórzy  zabarykadowali 
sie w' swych domach i bron ią się 
sam* przeciw ko napaściom O 
gólna liczba , obyw ateli obcych, 
będących pod uchroną poselstwa 
W . B rytan ii wynosi około 2.000 
osób, należących do 23 narodo­
wości.

D O  P A L E S T Y N Y

w targnęły do m iasta i k ią żą  po RZYM , 4.5. A gen c ja  S le fun i do

Zapowie jziano kasację
w procesie bojowców 0. U.N.

nosi, że do pociągu specjalnego, 
w iozącego negusa i je g e  rodzinę, 
przyezepiune były dwa wagony 
ze srebrem  i k°sztownosciam i, o- 
zaz f  w agonów  ż  workam ' kawy.

L O N D Y N , 4.5. N a  posiedzeniu 
Izby Gmin mm. Eden ozhajm ił, 
że cesarz abisyński z rodziną i 

w  a n u  dzisiej-
JaŁ się dowiadujem y, wszyscy Stosownie do przepisów  K odek i . ..

1 kraińcy, z wyjątk iem  C zo rn .ja .fgu Postępowania Kannego, samo | - T.C’ “  ą . . . .  ,
- - -    , ł j  i . * • - szym  Dżibuti na angielskim  okre-

zapow iedzem e skargi kasacyjnej . . , . , ,
. , , t cie wojennym , udając się bezpo-

me wym aga żadnego umotywo- 0 do H a ify  w  P  rlestynie.
wan r. 1

skazani w  procesie o zamach nt* 
min P ieraek iego , zapow iadają 
złożen ie skarg kasacyjnych.

Do ch w ili obecnej sekretariat 
wydziału  I I I  karnego Sądu A p e­
lacyjnego otrzym ał ju ż  te zapo 
w iedzen ia od obrońców : Bande­
ry. Kłj-myszyna, Kaczm arskiego, 
M alucy, Hnatkiw skiej i Zarick iej.

Skazany Czorn ij, jak  widać, po 
godził się z wyrokiem  skazują­
cym, zresztą w y jd zie  on na wol 
ność ju ż we wrześniu roku bie 
żącego.

rego n ie można stanowczo okre­
ślić, kto w yw oła ł ostatn ie za j­
ścia, są jednak poszlaki, że w y ­
w o ła li je  żydzi.

Kom isariat rządu
ostrzega szoferów

W  ostatn ich  dniach stale k»x)ni 
ki po licy jn e  podawały w iadom oś­
ci o wypadkach samochodowych 
w  W a m a w it  W ypadki te nastę­
pow ały praw ie zawsze z w iny 
zbyt szybkiej ja zd y  szo ferów  na 
skrzyżowaniach ulic. W  związkt 
z tem  K om isarja t Rządu w ydał 
rozporządzenie, zakazujace j e ­
chać na skrętach lub sicrzyżowa 
niach ulic z szybkością Większą 
niż 40 km. na goazine. K ierow cy  
nie stosu jący się dc powyższego 
rozporządzenia, będą pozbaw iani 
prawa jazdy. , t

E!o mafa
zgłoszenia na p ielgrzym ką akadem icką

Likwidacja Zw. Ludowo-Narodowego
przez K om isarjat Rządu

Akadem ick i g łów ny kom itet 
P ie lgrzym kow y ogłosił, że osta­
teczny term in składania podań 
zgłoszeń  do otrólnoakademickiej 

p ie lgrzym ki na Jasną Górę upły­
w a z dniem 10 maja. W  związku 
z tem w ostatnich dniach studen­
ci masowTo zgłasza ją  się do kom.- 
tetów , uczelnianych. Dotychczas 
w  W arszaw ie  w płynęło do kom ite­
tów  p ie lgrzym kow ych  sześćset 
zgłoszeń od studentów nie nale­

żących do żadnej organ izac ji.
O rgan izacje  p rzy ję ły  dc dr.ia 

w czora jszego  3792 studentów’ 
Fundusz p ie lgrzym kow y wynosi 

w  tej chw ili 3013 zł

Fan kom isarz Rząaa, w oj. Jaro 
szewicz, w ydał decyzję, zarządza 
jąoą przym usową likw idac ję  Zw. 
Ludcw’0 - N arodow ego W  m oty­
wach decyzji podkreślono, że 
Zw iązek Ludowo - Narodow y, ja ­
go stowarzyszenie, był bezczyn­
ny, m e zw oływ a ł walnych zgro 
madzeń, nie p row adził książek 
protokułów  i t. d. W spom nianą 

w jn os i i deCy Zję  poprzedziła  lustracja  Ko 
Studenci m ,Sdrj atu j sporządzenie

spodziew ają  się jednak jeszcze otrtudnUgo D ro W u m . gdzie 
znacznych w p ływ ów  ze sprzeda- zua lduje się ośw ad„ eiłie sel
zy  pam ątkowych pocztów ek .. stronn ictw a Narodowpcrr- - . - * , tarza  S tronn ictw a Narodow ego
Koszt r-elgrzym k w ynosić będzie p M egter k tóry  s tw ierdził

studenci Zw iązek Ludowo - Narodow y6,80 zł. N a jb iedn ie js i 
mogą ubiegać się o pożyczki a 
nawet zw oln ien ie z opłaty.

Dopiero w  połowie maja
zdecyduje sią dzierżaw a Opery

Polscy
Żydzi mnezą

Ruch naturalny ludności s to li­
cy w  m-cu lutym  b. r. przeasta- 
w .a ł się następująco: ludność 
zam ieszkała (b ez wojska skosza­
row anego) wynosiła na dzień 1 
marca r b. 1.225.555. M ażeństw  
zaw arto W lutym r. b. 1.035 
(chrześcijańsk ich  902, żydow ­
skich —  185), urodzeń żywych 
zarejestrow ano 1.114 (w  tem 
chrześcijan  7l8, żydów  —  396;, 
zgonów’ stw ierdzono w  m-cu spra­
wozdawczym  1.081, czyli 11,1 pro­
m il w  stosunku rocznym  (ch rzt-

wym iera ją
sią w  W arszaw ie

ścijan zmarło 804, żydów  zaś 
277)

Jeśli w ziąć  pod uwagę ilość 
urodzin i zgonów  to okaże się, że 
wśród chrześcijan  w W arszaw ie 
przew ażały zgony, wśród żydów 
—  urodziny. Ludność chrześci­
jańska w  lutym  zm niejszyła się o 
86 osób, żydów  zaś przybyło 92 o- 
soby, W  ten sposób w lutym  sto­
sunek je ś li chodzi o przyrost 
naturalny wynosi różnicę 178 na 
n iekorzyść ludności cnrz&ścjań- 
skiej.

Um owa Zarządu M iasta W ar­
szawy z p K oro lew icz W aydow ą 
na prow adzen ie Opery, w ygasa 
jak wiadomo, z dr.iem 1 sierpnia. 
W  zw iązku z tem do zarządu m iej 
skiego w płynęło jedenaście o fert 
na dzierżaw ę w roku 1936 37, czy 
li o p ięć w ięce j n i  w  zeszłymi ro 
ku.

Z pow ażn iejszych  na leży w y 
m ianie kandydatury znakom itego 
śpiewaka polskiego Didura, który 
chciałby objąć Operę w spóln ie z 
kapelm istrzam i H. Lew ickim , Doi 
życkim  i Zalewskim  oraz W andą 
Werm ińską,

Z innych kandydatur zwraca 
uwagę nazwisko inspektora Insty 
tulu dla Głuchoniemych, p. N i­
w ińskiego, p. W ojtkow skiego, o 
raz Dobosza i M azarakiego.

W szyscy kandydaci przedłożyli 
swe pro jek ty  repertuarowe. T e r­
m in składania kandydatur upły­
nął z dniem 30 kw ietn ia, a spe­
c ja lna  kom isja zarządu m iejsk ie­
go, w skład której wchodzą P rę ­
ży dent Starzyński, w iceprezydent 
Ołpiński, oraz p. Strzelecka, roz­
patrzą o fe r ty  do 12 maja.

D ecyzja  komu wydzierżaw iona

ae-będzie Opera na najb liższy 
zon, zapadnie zapewme w  poiow ie 
maja.

istotn ie nie prow adził od pewne­
go czasu żadnej działalności, p o ­
n iew aż zam iast tego  Związku 
działa obecnie Stronnictwo N a ro ­
dowe.

Ostatni zarząd Związku Ludo­
wo - N arodow ego stan ow ili: b.

pos. K aro l W ierczak  jako p-ezes 
i członkow ie Jasiukow icz Stani­
sław, adw. L . Now odw orsk i, b. 
pos. A l. Zw ierzyński, b pos. Ry- 
mar Stanisław, p -o f. Rybarski Ko 
man, p ro f Staniszkis W ito ld , b. 
poseł ks dr. M arcel Nowakowski 
i inni.

N a  liśc ie  za łożycie li Zw iązku 
Ludowo - N arodow ego R. I ’, f i ­
gurują nazwiska p ro f. Stanisława 

Głąbińskiego, Stan isława K oz i­
ckiego, M arjana Seydy. K . W ier- 
czaka i Jana Załuski.

Zw iązek Ludowo - Narodow y, 
choć działał od wczesnych lat 
n iepodległości, to jednak, jako 
stowarzyszen ie został zatw ierazo 
ny i w ciągn ięty  do rejestru  sto­
w arzyszeń  M in. Spraw W ew nętrz 
nych dopiero w  r. 1925. P raw do­
podobnie dopiero w tedy potrzeDna 
była temu stowarzyszeniu  o s o b o ­
w o ś ć  prawna.

C u d  k r w i
św . Januarego

Ukarani? wieśniaka
za ukryw anie groźnego bartny ty

M ający na sumieniu wnele 
krw aw ych przestępstw , bandyta 
W acław  M ajew ski, zastrzelony 

N E A P O L , 3. 5. W  dniu wczo- przez po lic ję  w  pościgu w Lsto- 
ra jszym  —  jak  coroczn ie —  odby padzie roku ub. był na pew ien 
ła się iu uroczystość przeniesie- czas przedtem  ukrywany przez 
nia z katedry do kościoła św. trzy  ani w  zagrodz.e gospodarza 
IP a ry  amnułki, zaw iera jące j Jana Szymańskiego we ws. P io tr  
krew  św. Januarego. Cud upłyń- kówek M ały koło Ożarowa, 
n iem a się krw i nastąpi o godz D onieśli o tem policj* m łodzi
20 m. 7 w  obecności m in istra parobcy, k tórzy spotkawszy w 
spraw ied liw ości Solm i'ege, prz *d karczm ie w raz z Szymańskim  nie- 
staw ic ie li w iadz i tłumów w icr- znajom ego osobnika i orjen tu jąc  
nych. się po rozm ow ie, że m ają do czy­

nienia z przestępcą, spoili go i 
f i r n e m  rozbro ili z posiadanych dwóch re-

i\UVi y yillfcl-li w olw erów  i k ilkudziesięciu  nabo-
a n r .b a s a d y  w  P a r y ż u  jów  ukrytych w chustce do nosa. 

P A R Y Ż , 3. 5. W  dniu św ięta 1 Szymański dowodził przed są 
narodowrego 3 m aja odbyło się uro óem, że nie w iedzia ł kogo gości, a 
czyste pośw ięcenie nowego gma- n ieznajom v zmusił go jakoby groź 
chu ambasady polskiej. Poświęcę- bamj do udzielemia noclegu, 
nia dokonał rektor M is ji polsk iej Sąd O kręgow y nie dał jednak 
w7e F ran c ji ks. dr. Paulus w  obec- w ia ry  oskarżonemu, zw łaszcza, że 
ności ambasadora Chłapowskiego, bandyta w  rozm ow ie w karczm ie 
członków ambasady i  _ konsulatu tytu łow ał go  w u jaszkiem  i  w y ­

m ierzył za udzielan ie pomocy 
przestępcy karę 6 m iesięcy w ię ­
zienia, pozostaw ia jąc Szymań- 
sl< lego na wolności do czasu u- 
praw umocnienia się wyroku.

G i s p i o
Na caiyin obszarze wczoraj popo­

łudniu panowała pogoda słoneczna, 
ieniperatura o godz 14-ej wynosiła; 
10 st. ciepła w  u d jn i, 15 w  Grudzią­
dzu i Zakopanem, 17 w Bydgoszczy, 
18 w  Wilnie 1 Suwałkach, jy  w  Cie­
szynie, 20 we Lwow ie, 21 w  Pozna­
niu, Kicicach, Lublime, Łucku i Brze­
ściu n Bugiem, 22 w Grodn.e, B.a- 
lymstoku, Pińsku i iarnupolu, 2 3  w  
Warszawie, Kaliszu Lodzi i Zalesz­
czykach, a 24 w  lam ow ie.

Dziś —  w  dzielnicach północnych 
naogol chmurno z rozpogodzeniami, 
a rankiem mglisto. Dość ciepło. S!a 
be, chwilami umiarkowane, wiatry 
wschodnie i północno - wschudnie. 
W pozostałych dzielnicach w  dal­
szym Ciągu pogoda słoneczna i ciepła 
przy słabych wiatrach z kierunków 
wschodnich.


